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Trzydziestolecie klubu „MÓZG". 
Kalejdoskop zdarzeń i wrażeń

Zjawisko kulturowe funkcjonujące pod nazwą: Fabryka Rzeźb Gadających 
ze Sobą M ÓZG działa w Bydgoszczy nieprzerwanie od 1994 roku. Posiada nie­
zm ienną siedzibę w części oficynow ej budynku usytuow anego przy ulicy  
Gdańskiej 10. Poprzemysłowe pomieszczenia dawnej fabryki mydła i świec mają 
specyficzną architekturę, która wyznacza charakterystyczny podział wnętrza. Tak 
długie trwanie, zwłaszcza w nie zawsze dostrzeganej w swej istotności dziedzi­
nie jaką jest pozainstytucjonalna aktywność twórcza, upoważnia do zaakcentowa­
nia znaczącego jubileuszu, który podkreślono w formie artystycznej. Symboliczne 
urodziny obchodzone w dniach 2 9 -31m arca  2024 r., pomyślane zostały jako 
trzydniowe święto sztuki. Trzydziestolecie to też odpowiedni moment na doko­
nani pewnego przeglądu, z uwypukleniem znaczenia zarówno w m ikro-, jak  
i makroskali.

Idea
Sławek Janicki, zapytany przez dziennikarza podczas otwarcia klubu: Komu jest 

on potrzebny?, z rozbrajającą szczerością odpowiedział: Nam. I  naszym kolegom. 
„Nam”, czyli -  oprócz wypowiadającego te słowa -  jeszcze Jackowi Majewskiemu 
i Tomaszowi Gwincińskiemu, a „koledzy” to nieprzebrane rzesze, których nie 
sposób tu wymienić. Powyższe stwierdzenie dobrze oddaje charakter tego miejsca. 
Dla tworzącej go społeczności, klub to dużo więcej niż sala koncertowa czy nagra­
niowa i coś znacznie więcej niż zwykły wyszynk piwa. Od zawsze było to przede 
wszystkim miejsce spotkań ludzi, znajomych i nieznajomych, którzy stają się zna­
jom ym i. Spotkań ludzi z ludźmi i ludzi ze sztuką -  Fabryką Rzeźb Gadających 
ze Sobą M Ó ZG  (F.R.G.S. M Ó Z G ). Uprawiają i pielęgnują tu sztukę wyzwo­
loną, wyzwoloną z okowy konwenansów i wymogów sztuki instytucjonalnej. 
Główne założenie jest niezmienne: twórcza autentyczność i wolność od wszelakiej
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k o n w e n c ji . S z tu k a  ta  n ie  w y c h o d z i  n a p r z e c iw  o c z e k iw a n io m  o d b io rc y , a  w rę c z  

p rz e c iw n ie  -  te s tu je  je g o  p e r c e p c ję  i s p r o w a d z a  z  u ta r ty c h  ś c ie ż e k . W  m ó z g u  

p o w sta ją  w ó w cz a s  n o w e p o łą c z e n ia  n e rw o w e , a w  M ó z g u -  n o w e p o łą c z e n ia  a r ty ­

s ty c z n e  i d u ch o w e . M ija ją  la ta  i d ekad y, a k lub  p o z o s ta je  u n ik atow y .

B y d g o s z c z  je s t  s ió d m y m  c o  d o  w ie lk o ś c i  m ia s te m  w  P o ls c e , a le  to  w ła ś n ie  

tu taj zn ajd u je  się p o lsk i M Ó Z G . K ilk a  la t fu n k c jo n o w a ł z  w a rs z a w sk im  d u b le te m . 

P o w o ła n a  w  2 0 1 4  ro k u  filia -  M Ó Z G  P O W S Z E C H N Y  -  s ta ła  się w a ż n ą  s c e n ą  p re ­

z e n ta c j i  m u z y k i e k s p e ry m e n ta ln e j , g d zie  p rz e z  c z te r y  la ta  m ia ło  m ie js c e  p o n a d  

trz y s ta  w y d a rz e ń  a rty s ty cz n y c h .

30 lat -  dużo czy mało?1
U ż y te  n a  w s tę p ie  w y ra ż e n ie  „ d łu g ie  t r w a n ie ” n ie p rz y p a d k o w o  n a w ią z u je  d o  

te r m i n u  w p r o w a d z o n e g o  p r z e z  F e r n a n d a  B r a u d e la  w  n a u k o w y c h  b a d a n ia c h  

h is to r y c z n y c h . O z n a c z a  o n  p e rs p e k ty w ę  c z a s o w ą , w  k tó re j d o k o n u ją  się p rz e ­

m ia n y  c y w iliz a cy jn e  i re lig ijn e . W ła ś n ie  to  w y d a rz y ło  się n a  p rz e s trz e n i la t 1 9 9 4 ­

2 0 2 4 ,  g d zie  o p ró c z  ca łk o w ite g o  p rz e w ro tu  w  te c h n o lo g ic z n y m  ro z w o ju  L u d z k o ści, 

z a s z e d ł c a ły  s z e re g  p rz e m ia n  k u ltu ro w y c h  i m e n ta ln y c h  w  u ję c iu  g lo b a ln y m , n a  

n ie sp o ty k a n ą  d o ty c h cz a s  skalę. A d e k w a tn ie  i n iejak o  s y m b o lic z n ie , w  o b e c n ie  s to ­

sow an ej ra ch u b ie  c z a su  z m ie n iła  się te ż  p rz e d n ia  c y fra  o z n a c z a ją ca  p rz e ło m  ty s ią c ­

leci. N ajb ard zie j is to tn a  z m ia n a  ja k a  z a sz ła  w  ty m  cz a sie , to  p rz e jście  o d  s to s o w a ­

n e g o  w  d w u d z ie s ty m  w iek u  s y ste m u  a n a lo g o w e g o  d o  zap isu  c y fro w e g o . K o le jn a , 

k tó ra  z m ie n iła  w sz y stk o , to  p o łą c z e n ie  („ u w ię z ie n ie ”) lu d zi w  sieci. W a r to  d o d a ć ,  

że  p e w n a  „ d e k a d e n cja ”, to w a rz y s z ą c a  za z w y cz a j sch y łk o w i s tu le c ia , p o z w a la ła  n a  

p a le n ie  p a p ie ro s ó w  w  lok alu . D ziś  je s t  to  n ie w y o b ra ż a ln e .

T rw a n ie  p rz e z  3 0  la t w  p rz e k s z ta łc a ją c y c h  się sta le  s y s te m a c h  e k o n o m ic z n y c h  

i p o z o s ta w a n ie  p rz e z  c a ły  te n  c z a s  n ie z a le ż n y m  k lu b e m  a w a n g a rd o w y m  to  n ie  

la d a  sz tu k a . M ie jsc e  je s t  ro z p o z n a w a ln e  w e w s p ó łc z e s n y m  św ie cie  a r ty s ty c z n y m , 

z w ła s z c z a  K r z y s z to f  R o m a n  W ro n is z e w s k i w  k rę g a c h  m u z y k i w  E u ro p ie , U S A ,  

A u s tra lii ,  Ja p o n ii . Z re a liz o w a n o  tu  se tk i k o n c e r tó w , p rz y g o to w y w a n o  w y s ta w y  

i p o k a z y  p e r f o r m a n c e - a r t ,  p ro w a d z o n o  d z ia ła ln o ś ć  k in o w ą , te a tra ln ą , w a r s z ta ­

to w ą , e d u k a c y jn ą . D z ia ła ln o ś ć  F .R .G .S . M Ó Z G  to  n ie  ty lk o  z d a rz e n ia  in c y d e n ­

ta ln e  -  p o je d y n c z e  k o n c e r ty  z a p ro s z o n y c h  a rty stó w , s p e c ja ln e  p ro je k c je  film o w e  

c z y  w y s ta w y  n ie w ią ż ą c e  się z  in n y m i d z ia ła n ia m i. Ju ż  w e  w cz e sn e j fazie  is tn ie n ia  

z a ry s o w a ła  się te n d e n c ja  d o  s y s te m a ty c z n e g o  p e n e tr o w a n ia  p e w n y c h  s t r e f  a r ty ­

s ty c z n y c h . W y r a ż a ła  się o n a  w  s p o n ta n ic z n y m  p o w s ta w a n iu  c y k licz n y c h  k o n c e r ­

tów , n a z w a n y ch  p ó ź n ie j W ie c z o r a m i  M u z y k i Im p ro w iz o w a n e j, c z y  n a  p o d sta w ie

1 Zestawienie na podstawie: Audiowizualne Archiwum MÓZG.
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d łu ż sz e g o  n a m y s łu  k o le jn y m i s p e k ta k la m i T e a tru  M ó z g u . C y k lic z n o ś ć  w y d a rz e ń  

p o z w a la  o d b io r c o m  i tw ó r c o m  z a in te re s o w a n y m  d a n ą  d z ie d z in ą  n a  p o z n a w a n ie  

z m ie n ia ją c e g o  się s ta n u  sz tu k i. N a ro d z o n y  z  p ie rw o w z o ru  -  „ F e s tiw a lu  M u z y k i  

W s ty d liw e j”-  M ó z g  F e s tiw a l o d  w ielu  la t śc ią g a  d o  B y d g o s z cz y  licz n e  g ro n o  a r ty ­

stów . „ M ię d z y n a ro d o w y  F e stiw a l M u z y k i W s p ó łc z e s n e j  i S z tu k  W iz u a ln y c h ” je s t  

s p o tk a n ie m  tw ó r c ó w  p o ru s z a ją c y c h  się w e w s z y s tk ic h  r e jo n a c h  m u z y k i w s p ó ł ­

c z e sn e j, sz tu k i p e rfo rm a n c e , a u d io  i w id e o  in sta la c ji, w  k tó ry c h  m u z y k a  o d g ry w a  

is to tn ą  ro lę . D o  u d z ia łu  z a p ra s z a n i są  a r ty ś c i  z  ca łe g o  św iata , g d y ż  je d n y m  z  z a ło ­

ż e ń  fes tiw a lu  je s t  je g o  w ie lo k u ltu ro w o ś ć . W  2 0 2 4  ro k u  p rz y p a d a  je g o  d w u d z ie ­

s ta  e d y c ja . Z a c z y n a ł  się w  c h a r a k te r y s ty c z n y m  m o m e n c ie  k a le n d a rz a  g r e g o r ia ń ­

sk ieg o  -  ro k u  2 0 0 0  (k tó r y  n o m in a ln ie  n a le ż y  je s z c z e  d o  X X  w ie k u ) -  i to  w  d o ś ć  

s p e k ta k u la rn y  s p o s ó b . S ta n o w ił  m ia n o w ic ie  e le m e n t  w ie lk ie g o  m ię d z y n a r o d o ­

w e g o  w y d a rz e n ia , p n . „ K o n stru k cja  w  P ro c e s ie ”. O g ro m n e  p rz e d się w z ię c ie  w e d łu g  

p o m y s łu  R y s z a r d a  W a ś k i z g r o m a d z i ło  w  B y d g o s z c z y  i o k o l ic y  w ie lu  a r ty s tó w  

z  ró ż n y ch  za k ą tk ó w  św iata . W  ra m a c h  tej im p re z y  w  c z e rw c u  2 0 0 0  ro k u  ro z p o c z ą ł  

się 1 F estiw al „M u z y k a  z  M ó z g u ”. W y d a rz e n ie  m ia ło  m ie js ce  n a  W y sp ie  M ły ń sk iej, 

g d zie  p o m ię d z y  2 2  a  2 6  c z e r w c a  o d b y ło  się 1 5  k o n c e r tó w , ta k ż e  z  u d z ia łe m  o s o ­

b o w o ś c i z a g ra n ic z n y c h .

O tw a rc ie  k lu b u , k tó re  n a stą p iło  31  m a r c a  1 9 9 4  ro k u , z a in a u g u ro w a ł k o n c e r t  

m e z z o s o p ra n is tk i  M a rz e n y  P a w lick ie j, k tó ra  w y s tą p iła  w ra z  z  fle c is tą  T o m a s z e m  

P a w lic k im  o r a z  J o a n n ą  C z a p iń s k ą  g r a ją c ą  n a  fo rte p ia n ie . N a z a ju trz  m o ż n a  b y ło  

p o s łu c h a ć  p ia n is ty  K rz y sz to fa  H e rd z in a  i sk rzy p k a W o jc ie c h a  K o ła cz y k a . W  p o ło ­

w ie k w ietn ia  za g ra ło  tr io  w io lo n czelo w e: R e n a ta  S u ch o d o lsk a , Ju lia G asiu l i T o m asz  

U rb a n ia k , a w  c z e rw cu  k w a rte t p u z o n istó w : P aw eł K alick i, R em ig iu sz  M atu szew sk i, 

C e z a r y  Z ie m k o w s k i i A d a m  M a je w sk i. P o  ty m  k la s y c z n y m  w stę p ie  s ce n ę  z d e c y ­

d o w a n ie  p rz e ję li e k s p e ry m e n tu ją c y  ze  sz tu k ą  „ m ło d z i  g n ie w n i”. S k ład y  z e s p o łó w  

tw o rz y ły  m n iej lub b a rd z ie j d o ra ź n e  k o n fig u ra c je  m u z y c z n e . W y s tę p o w a li w  n ich  

(w  k o le jn o ści a lfa b e ty cz n e j): Ja c e k  B u h l, T o m a sz  G w in ciń sk i, S ław ek  Jan ick i, Ja c e k  

M ajew sk i, L e sz e k  M o ż d ż e r, Ja c e k  O lter, P io tr  P aw lak , A n d rz e j P rzy b ielsk i, M ik ołaj  

T rzask a, R y szard  T y m ań sk i, O lg ierd  W alick i, Jan u sz  Z d u n e k . Ju ż  w  p ierw szej d e k a ­

d z ie  d z ia ła ln o ś c i  w  k lu b ie  p rz e w in ę ły  się z n a c z ą c e  o s o b o w o ś c i  ó w c z e s n e j p o l ­

skiej s c e n y  m u z y c z n e j. G o ś c iły  w  n im  p o w a ż a n e  z e s p o ły  s p o z a  g łó w n e g o  n u r tu : 

Św ietliki ( 1 9 9 5 - 0 5 - 0 2 ) ,  k ilk ak ro tn ie  Ś cian k a  ( 1 9 9 5 - 0 5 - 0 5 ,  2 0 0 0 - 0 5 - 1 2 ,  2 0 0 0 - 1 1 - 1 1 ) ,  

R e je s tra c ja  ( 1 9 9 9 - 1 0 - 2 9 )  o r a z  p o w s z e c h n ie  z n a n i tw ó rc y : S tan isław  S o y k a  ( 1 9 9 5 ­

0 5 - 2 7 ) ,  W o jc ie ch  W aglew sk i i M a rc in  P ospieszalsk i ( 1 9 9 7 - 0 2 - 2 0 ) ;  R o b e rt B ry lew sk i  

jak o  W a rs a w  B e a t S o u n d  S y stem  ( 1 9 9 8 - 0 5 - 0 9 ) ;  K ult ( 1 9 9 9 - 0 5 - 2 0 ) ,  c z y  L e ch  Jan erk a  

( 1 9 9 9 - 0 9 - 2 5 ;  2 0 0 2 - 0 6 - 0 1 ,  2 0 0 3 - 1 0 - 2 4 ) .  K o n c e r ty  z a g ra li  tu : P u d e lsi ( 1 9 9 9 - 1 1 - 1 9 ) ;  

K a z ik  n a  ży w o  ( 1 9 9 9 - 1 2 - 1 6 ) ;  H o m o  T w ist ( 2 0 0 0 - 0 3 - 2 3 ) ;  P o g o d n o  ( 2 0 0 0 - 1 0 - 2 0 ) ,
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V ariete  ( 2 0 0 1 - 1 2 - 1 4 ,  2 0 0 3 - 1 1 - 0 8 ,  2 0 0 4 - 1 2 - 0 9 ) ,  H a b a k u k  ( 2 0 0 2 - 0 2 - 0 8 ,  2 0 0 4 - 0 2 - 1 3 ) ,  

A b a d o n  ( 2 0 0 2 - 0 3 - 0 6 ) ,  A k u ra t  ( 2 0 0 3 - 0 6 - 1 6 ) ,  K S U  ( 2 0 0 3 - 1 0 - 1 0 ) ,  B ry g a d a  K ry z y s  

( 2 0 0 3 - 1 2 - 1 8 ) .  O d  listo p a d a  1 9 9 7  z  m u z y k a m i „ m ó z g o w y m i” (A ry th m ic  P e rfe c tio n )  

p lus M a z z o ll g ry w a ł K azik , k tó ry  p rz y b y ł d o  B y d g o s z cz y  n a  ich  z a p ro s z e n ie  (k o n ­

c e r t  1 9 9 7 - 1 1 - 0 4 ) .  W s p ó ł p r a c a  ta  z a o w o c o w a ła  a lb u m e m  „ R o z m o w y  s c a te m ” 

w y d a n y m  w  1 9 9 7  ro k u . W y s tę p o w a ł tu  z n a n y  z  w e rb a ln e j e k stra w a g a n c ji  P a w e ł  

„ K o n jo ” K o n n a k  &  S zelest S p a d a ją cy ch  P a p ie rk ó w  w  m u z y c z n o -p o e ty c k im  w y d a ­

n iu  ( 2 0 0 0 - 0 4 - 1 4 ) .  D a w a li k o n c e r ty  g o śc ie  z a g ra n ic z n i z  p rz e c iw n y ch  p ó łk u l: F re d  

„ F r i th  G u ita r  Q u a r te t”:  F r e d  F r i th ,  N ic k  D id k o w sk i, M a r k  S te w a rt, R e n e  L u s sie r  

re p re z e n tu ją c y  A n g lię , S ta n y  Z je d n o c z o n e  i K a n a d ę  ( 1 9 9 5 - 1 1 - 3 0 )  o r a z  „ Jo u rn e y  

to  th e  O rie n t” w  sk ład zie  T atsu y a K o u m a z a k i, F e b ia n  R eza  P a n e , T o y o k o  C h ig o n o  

z  Ja p o n ii ( 1 9 9 6 - 1 0 - 1 1 ) .  P e te r  B r o tz m a n n , Jo n  D o b ie , Je rz y  M a z z o ll , S h o ji H a n o  

z a g ra li p ięk n y  k o n c e r t  11 lis to p a d a  2 0 1 2  ro k u .

W  1 9 9 6  ro k u  n a  sw ojej s ce n ie  p re z e n ta c ji te a tra ln y c h  T e a tr M ó z g u  aż  d w u k ro t­

n ie  p rz y b liż a ł b y d g o s z c z a n o m  tw ó r c z o ś ć  B o g u s ła w a  S c h a e ffe ra , g o s z c z ą c  z n a n ą  

o s o b o w o ś ć  te a tra ln ą  -  M ik o ła ja  G ra b o w s k ie g o . O p ra c o w a ł  o n  i w y k o n a ł m o n o ­

d ra m  „ A u d ie n c ja  II” ( 1 9 9 6 - 0 2 - 2 1 ) .  To u tw ó r  p e łe n  im p ro w iz a c ji  i z a s k a k u ją c y c h  

z w ro tó w  a k cji , w  k tó r y m  a k to r -p re le g e n t  w y g ła s z a  m o n o lo g  o s z tu c e  i k o n d y cji  

a r ty s ty  w e  w s p ó łc z e s n y m  św ie c ie , b y  n a s tę p n ie  p rz e jś ć  d o  n ie o b lic z a ln e g o  h a p ­

p e n in g u  z  w id z a m i. T ek st w y b itn e g o  k o m p o z y to ra , m u z y k o lo g a  i d ra m a tu rg a  je st  

p rz e w ro tn y m  w y k ła d e m  z  te o r ii  m u zy k i, w  k tó ry m  d o c ie k a n ie  a b so lu tu  w  k a te g o ­

r ia c h  k la sy cz n e j e s te ty k i z d e rz a  się z  k a b o ty ń s k im i z a g ry w k a m i, b a la n s o w a n ie m  

n a  k ra w ę d z i t r y w ia ln o ś c i , a u to iro n ii  i w y z y w a ją c y m  b ra k ie m  s e n s u 2. N a s tę p n ie  

s tu d e n c i  P a ń s tw o w e j W y ż sz e j S z k o ły  F ilm o w e j i T elew izy jn ej z  Ł o d z i  z a p re z e n ­

to w a li in te rp re ta c ję  u tw o ru  „ F r a g m e n t” ( 1 9 9 6 - 0 6 - 1 6 ) .  N a  s ce n ie  z d a rz a ły  się te ż  

p rz e ja w y  au to rsk ie j tw ó rc z o ś c i  te a tra ln e j z  w ła sn y m i, p re m ie ro w y m i sp e k ta k la m i.

O  ty m , że  m y śle n ie  je s t  zaw sze w  c e n ie  d o w o d z i k ilk u le tn i p ro je k t re a liz o w a n y  

w  ra m a c h  A k a d e m ii M ó z g u  p rz e z  M a c ie ja  Z y g m u n to w icz a . F ilo z o f, a n ty k w a riu sz , 

p e rfo rm e r , p ro w a d z ił  serię  s p o tk a ń , n a  k tó ry c h  d o k o n y w a ł e g z e g e z y  p ism  n a le ż ą ­

c y c h  d o  k lasyki eu ro p ejsk iej p o e z ji o ra z  filozofii. O b o k  ro z w a ż a ń  cz y sto  filo z o ficz ­

n y c h  p o d e jm o w a ł p ró b y  z d e fin io w a n ia  ja k ż e  n ie u c h w y tn e g o  zjaw isk a , ja k im  je s t  

K o b ie ta  ( 1 9 9 6 - 1 2 - 3 0  w y k ła d  p t. Z y g m u n t M a c ie jo w ic z  „O  k o b ie cie ”). S z cz e g ó ln e  

s p o tk a n ie  „ M ó z g o w y ch  A k a d e m ik ó w ” m ia ło  m ie jsce  18  lip ca  1 9 9 7  r., k ied y  o d b y ły  

się  t r z y  w y k ła d y : K r z y s z to f a  G ru s e  „ P r z e m ó w ie n ia ”, M a c ie ja  Z y g m u n to w ic z a  

„O  m o w ie ” o r a z  ja k ż e  is to tn y  z  p e rs p e k ty w y  c z a s u  -  Y a c h a  P a s z k ie w ic z a  „ R o la  

i siła  d o k u m e n ta c ji  w  a k ty w n o ś ci lu d zk iej: m o w a  m e d ió w ”.

2 https://teatrmaly.tychy.pl/wydarzenia/audiencja-ii/

https://teatrmaly.tychy.pl/wydarzenia/audiencja-ii/
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P o z a  d o m in u ją c ą  s c e n ą  m u z y c z n ą  k lu b  p o z o s ta w a ł  p la tfo r m ą  d o  p re z e n ta c ji  

w s z e la k ic h  s z tu k  w iz u a ln y c h , m ia ł  g ro n o  w s p ó łp r a c u ją c y c h  a rty s tó w . N a  p r z e ­

s trz e n i t rz e c h  d e k a d  p rz e ż y w a li o n i  sw ój ro z w ó j w  „ m ó z g o w e j” k o h a b ita c ji , g d y ż

-  w e d łu g  o d c z u c ia  p o e ty  i m a la r z a  K rz y s z to f a  G ru s e , a u to r a  w ie lu  h a s e ł-m y ś li  

p r z e w o d n i c h  -  ja w i  się  BYDGOSZCZ JA K  DUŻE M IESZKANIE . T o  w s p ó ł ­

tw ó r c a  i w s p ó łu c z e s tn ik  „ S z k o ły  B y d g o s k ie j”, k tó r a  p o s ia d a ła  a f ir m a ty w n y  s t o ­

s u n e k  d o  w ła s n e g o  m ia s ta ,  d o s tr z e g a ła  p o z y ty w n e  c e c h y  p ro w in c ji  i w y d o b y ­

w a ła  e n e rg ię  tk w ią c ą  w  lo k a ln o ś c i . A r ty s ty c z n o -m e n ta ln e  t r io  tw o rz y li  je s z c z e  

S ta n is ła w  S ta s iu le w ic z  -  a b s o lw e n t m a la r s tw a  k ra k o w s k ie j A S P  -  o r a z  f o to g r a f  

Z b y s z e k  Z ie liń sk i, z a jm u ją c y  się „ o b ra z o w a n ie m ” w  s z e ro k im  z a k re s ie  te c h n ik ,  

s iln ie  u w ra ż liw io n y  n a  n a tu ra ln e  p ię k n o  św ia ta . Z b y Z ie l d o  d ziś p o z o s ta je  tw ó rc ą  

licz n y ch  o p ra w  g ra fic z n y c h , w ielu  M ó z g o w y ch  p rz e d się w z ię ć . A r ty ś c i  p o d k re śla li  

n ie k o m e rc y jn y  i n ie z a le ż n y  o d  „ o b c y c h  w p ły w ó w ” -  czy li n a śla d o w n ictw , su g estii  

k ry ty k ó w  i tzw . g a le rn ik ó w  -  s ty l m y ś le n ia  i d z ia ła n ia , ja k ż e  z b ie ż n y  z  id e a ła m i  

F .R .G .S ., c o  c z y n iło  k lu b  d o b r y m  m ie js c e m  s p o tk a ń 3. D o  g r o n a  a r ty s tó w  z w ią ­

z a n y c h  z  k lu b e m  z a lic z y ć  m o ż n a  s z u b iń s k ie g o  tw ó r c ę  G rz e g o r z a  P le sz y ń s k ie g o , 

k t ó r y  m ia ł  te ż  e p iz o d  b e r l iń s k i ,  o r a z  p r z e d s ta w ic ie la  b y d g o s k ie j  a w a n g a r d y  

L e s z k a  G o ld y s z e w ic z a , z n a n e g o  ja k o  „ G o ld i”. A k ty w n ie  d z ia ła li  p e r f o r m e r z y :  

Ja n u s z  B a łd y g a , W o jc ie c h  K o w a lc z y k , J a r o s ła w  K o z ia r a ,  P i o t r  W y r z y k o w s k i ,  

W o jc ie c h  Z a m ia r a .

W e d łu g  p o m y s łu  Ja n ic k ie g o  i Z ie liń sk ie g o  w  la ta c h  2 0 0 5 - 2 0 0 7  p o w s ta ła  s e ria  

p r o g r a m ó w  te le w iz y jn y c h  d la  T V P  K u ltu r a  -  K aw ałki Mózgu  o r a z  d la  lo k a l ­

n ej T V P  -  Notes Kulturalny ( 2 0 0 6 - 2 0 0 7 ) .  P r e z e n to w a ły  o n e  k u ltu rę  w  s p o s ó b  

o d m ie n n y  o d  w ó w c z a s  p a n u ją c e g o  w z o r c a ,  n a w ią z u ją c  d o  n a jle p s z y c h  p ra k ty k  

„ P E G A Z -a ”. P r o g r a m y  p o k a z y w a ły  a r ty s tó w  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  z  b a rd z ie j

-  n iż  to  z w y k le  b y w a  -  p r y w a tn e j ,  in ty m n e j  s tro n y . I c h  w y p o w ie d z i  p r z e p la ­

ta n o  w y s tą p ie n ia m i  lu b  p r e z e n ta c ja m i  p r a c .  W y p r o d u k o w a n o  d z ie s ię ć  o d c i n ­

k ó w  p r o g r a m u  te le w iz y jn e g o , re a l iz o w a n e g o  w  k o n w e n c ji  te le w iz ji  n a  ż y w o  -  

Mózg on Screen. Live, g d z ie  z a p re z e n to w a n o  d z ie sią tk i tw ó r c ó w  p o ls k ic h  i z a g r a ­

n ic z n y c h . O m a w ia n o  te m a ty  z w ią z a n e  z  fu n k c ją  sz tu k i, p o s z u k u ją c  o d p o w ie d z i  

o ro lę  a r ty s ty  w e  w s p ó łc z e s n y m  s p o łe c z e ń s tw ie .  M Ó Z G , p o m im o  że  ju ż  s z a ­

c o w n y  w ie k ie m , p o z o s ta je  m ło d y  d u c h e m  i je s t  n ie u s ta n n ie  o tw a r ty  n a  n o w e  z ja ­

w isk a  m u z y c z n e , s z c z e g ó ln ie  z  z a k re s u  m u z y k i e le k tro n ic z n e j i d ź w ię k ó w  g e n e ­

ro w a n y c h , w  c z y m  n ie rz a d k o  sta je  się p re k u rs o re m . G o ś c i  w  sw o ich  m u ra c h  z n a ­

c z ą c y c h  p rz e d s ta w ic ie li  te g o  n u r tu  o r a z  p ro w a d z i w ła sn e  c y k le  p n .: „ B ro m b e rg  

C a llin g ” i „ W s trz ą s ”.

3 Szkoła Bydgoska było nie było, Bydgoszcz 2015.
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Z a p rz y ja ź n io n y  z  M ó z g ie m  p o z o s ta je  K a z u h isa  U ch ih a s h i, u ro d z o n y  w  O s a ce  

k o m p o z y to r  i p r o d u c e n t ,  g r a ją c y  n a  g ita rz e  e le k try c z n e j i d a k s o fo n ie . O d  1 9 8 3  

ro k u  p o ś w ię cił  się o n  c a łk o w icie  m u z y c e  im p ro w iz o w a n e j. E k s p e ry m e n tu je  z  w ie ­

lo m a  ro d z a ja m i  m a s z y n  i u r z ą d z e ń  w y d a ją c y c h  d ź w ię k , a b y  p o s z e r z y ć  z a k re s  

m o ż liw o ś c i  w y r a ż a n ia  się p o p rz e z  g ita rę . K o m p o n u je  m u z y k ę  d o  film ó w , s z tu k  

te a tra ln y c h , c h o re o g ra f i i  ta n e c z n y c h . U c h ih a s h i w y s tę p o w a ł n a  s e tk a c h  festiw ali 

n a  c a ły m  św iecie  o ra z  g o śc ił  m .in . n a  m ó z g o w y m  cy k lu  S u p e r S a m  ( 2 0 1 3 - 1 2 - 1 3 ) .  

W  c y k lu  ty m  w y s tą p ili  te ż  K r z y s z to f  G ru s e  ( 2 1 0 3 - 1 1 - 3 0 ) ;  Z b ig n ie w  K a rk o w s k i  

i M a c ie j  O ż ó g  ( 2 0 1 3 - 1 0 1 8 ) ;  O lg a  S z w a jg ie r  z e  Z d z is ła w e m  P ie r n ik ie m  ( 2 0 1 3 ­

0 6 - 2 9 )  o r a z  P ie rn ik  so lo  ( 2 0 1 3 - 0 4 - 2 9 ) .  T u b is ta  Z d z is ła w  P ie r n ik  g r a ł  ja k o  s o li­

s ta  w  k ilk u s e t  k o n c e r t a c h  s y m f o n ic z n y c h  i k a m e r a ln y c h . P o s ia d a  r ó ż n o r o d n y  

re p e r tu a r , o d  w ła s n y c h  tra n s k r y p c ji  d z ie ł d a w n y c h  m is trz ó w  p o  n a jn o w sz e  z d o ­

b y c z e  m u z y k i w s p ó łc z e s n e j . W y s tę p u je  w  k ra ju  i z a  g r a n ic ą . O lg a  S zw ajg er, ja k o  

je d y n a  o s o b a  n a  św ie cie , z a  p o m o c ą  ć w ic z e ń  w ła sn e g o  p o m y s łu  ro z sz e rz y ła  skalę  

g ło s u  z  c z te r e c h  d o  s z e śc iu  ok taw , a  w  1 9 9 1  ro k u  ja k o  je d y n y  ś p ie w a k  z  E u r o p y  

Ś ro d k o w e j i W s c h o d n ie j  w y s tą p iła  w  C a rn e g ie  H a ll w  k o n c e r c ie  u ś w ie tn ia ją c y m  

o b c h o d y  s tu le c ia  tej sce n y . Z b ig n ie w  K a rk o w s k i je s t  a k ty w n y m  k o m p o z y to r e m  

z a ró w n o  a k u s ty c z n e j , ja k  i e le k tro a k u s ty c z n e j  m u z y k i. N a p is a ł  d w a  u tw o r y  n a  

d u ż ą  o rk ie s trę  (z a m ó w io n e  i w y k o n a n e  p rz e z  O rk ie strę  S y m fo n icz n ą  G o e te b o rg a ),  

o p e rę  i k ilk a  u tw o ró w  m u z y k i k a m e ra ln e j. O d  1 9 9 5  ro k u  m ie s z k a  w  T ok io , gd zie  

w s p ó łp ra cu je  z  ja p o ń sk ą  i az ja ty ck ą  s ce n ą  a w a n g a rd o w ą .

In te n sy w n o ść  d z ia ła ln o śc i k rzew iącej k u ltu rę  d o b rz e  o b ra z u je  in s ta la c ja  z a p re ­

z e n to w a n a  p ie rw s z e g o  d n ia  o b c h o d ó w  u r o d z in o w y c h  ( 2 9  m a r c a  2 0 2 4  r.) w  s ie ­

d zib ie  k lu b u  w  sali k o n c e r to w e j. N a  t rz e c h  d u ż y ch  e k ra n a c h  p rz e z  c z te r y  m in u ty  

w y św ie tlo n o  sto  u d ź w ię k o w io n y ch  o b ra z ó w  u k a z u ją c y c h  w y s tę p y  arty stó w , p rz e ­

p ro w a d z o n e  ro z m o w y , f r a g m e n ty  z re a liz o w a n y ch  p rz e z  M Ó Z G  p ro g ra m ó w  te le ­

w iz y jn y ch . Ż a d e n  o b ra z  się n ie  p o w ta rz a , to  n ajlepiej o d d a je  w ie lo ś ć  o rg a n iz o w a ­

n y c h  ta m  w y d a rz e ń .

MÓZG „MÓZGU”
W s p o m n ia n y  p o k a z  u z m y s ła w ia  o g ro m  d o k o n a n e j p ra c y , a d o ro b e k  b ro n i się  

sa m . In sta la c ja , p o d o b n ie  ja k  licz n e  z  p re z e n to w a n y ch  n a g ra ń , za is tn ia ła  za  sp raw ą  

S ła w k a  Ja n ic k ie g o , z  w y tr w a ło ś c ią  re a liz u ją c e g o  p r z e w o d n ią  id eę  -  tw ó r c z o ś ć ,  

a  n ie  o d tw ó r c z o ś ć . A u te n ty c z n o ś ć  i b e z k o m p ro m is o w o ś ć . To p o d s ta w y  d z ia ła n ia  

k lu b u  o d  p o c z ą tk u  je g o  is tn ie n ia : Natomiast to co istotnego wydarzyło się w Mózgu, 
to to, że szczęśliwym zbiegiem okoliczności doszło do spotkania wielu ludzi, którzy 
cenili sobie pewien rodzaj autentyczności, zdecydowania, bezkompromisowości dzia­
łań zarówno w życiu, ja k  i na scenie. Z takiej postawy właśnie czerpali inspirację do
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swoich własnych działań, choć pewno nie odbywało się to świadomie. Były to raczej 
działania intuicyjne, co czyni tę sytuację niem al mistyczną, biorąc p od  uwagę je j 
długofalowość4.

P e r k u s jo n a liś c ie  Ja c k o w i M a je w s k ie m u  ( 1 9 6 6 - 2 0 0 6 )  d a n e  b y ło  c ie s z y ć  się  

z  o g r o m n e g o  s u k c e s u  ja k i  o d n ió s ł  M Ó Z G  z a le d w ie  d w a n a ś c ie  la t , z a ś  T o m a s z  

G w in c iń s k i sz y b k o  w y je c h a ł  w  ś w ia t. T a m , ja k o  b y d g o s z c z a n in , p o p rz e z  sw o je  

re a liz a c je  a rty s ty cz n e : film o w e, p isarsk ie  i m u z y c z n e , g o d n ie  re p re z e n tu je  ś w ia d o ­

m o ś ć  u m y sło w ą  m ie s z k a ń c ó w  m ia sta  n ad  B rd ą . Jak o p o to m e k  Felicji G w in ciń sk iej, 

b e z s p rz e c z n ie  o d d a n e j m iło ś n ic z k i B y d g o s z cz y , n a z y w a n e j sw eg o  c z a su  „ M a tk ą  

M ia s ta ”, m a  ku  te m u  o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a n ie  „w y n iesio n e  z  d o m u ”.

P rz y w o ła jm y  s ło w a  B o le s ła w y  P o d ra z y  z  p ią te g o  to m u  „ K ro n ik i B y d g o s k ie j” 

d o ty c z ą c e  b y d g o sk ie g o  c z a s o p is m a  n a u k o w o -lite ra c k ie g o  „ P rz e g lą d  B y d g o s k i”5 6, 

k tó r a  d o c e n i ła :  szlachetny zap a ł garstki zapaleńców  [ . . . ] Inicjatywa wydania  
naukowo-literackiego czasopisma, ja k a  zrodziła się w Bydgoszczy z początkiem  lat 
trzydziestych, nie natrafiła na sprzyjający grunt. Obraz zainteresowań kulturalnych 
mieszkańców naszego miasta nie rysował się intensywnymi barwami. Bydgoszcz nie 
przejaw iała w tym czasie żadnych wielkich ambicji kulturalno-naukowych, sprawy 
kultury stawiając najczęściej na odległym planie. M iasto przem ysłowo-kupieckie 
hołdow ało raczej mieszczańskim gustom. Teatr -  zgodnie z upodobaniam i odbior­
ców -  prezentował program operetkowo-rozrywkowy. Bardzo słabo przejawiały się 
też zainteresowania plastyczne i literackie. Nie m iała Bydgoszcz w tym czasie w ła­
snej rozgłośni radiowej, żadnej stałej sali koncertowej, czy wystawowej6. W  g ro n ie  

o só b  z  m iejsco w ej in te lig en cji zn a la z ł się ra d c a  m iejsk i, in ż. T ad eu sz  Jan ick i, k ie ru ­

ją c y  s ta ra n ia m i p o d e jm o w a n y m i p rz e z  T y m c z a s o w y  K o m ite t  R ed a k cy jn y . Z o s ta ł  

o n  n a stę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m ite tu  w y d a w n icz e g o  p o w o ła n e g o  k w a rta ln ik a  

„ P rz e g lą d  B y d g o s k i”, w y c h o d z ą c e g o  n a  p rz e s trz e n i  s z e śc iu  la t  (p ie rw s z y  n u m e r  

u k a z a ł się z  p o c z ą tk ie m  1 9 3 3  ro k u , o s ta tn i w  lip cu  1 9 3 8  r.). R a d c a  T ad eu sz  Jan ick i, 

c h o ć  b y ł ro d o w ity m  W ie lk o p o la n in e m  ze Ś ro d y , z n a c z ą c o  o d d z ia ły w a ł n a  ż y cie  

k u ltu ra ln e  m ię d z y w o je n n e j B y d g o sz cz y , ta k ż e  ja k o  c z ło n e k  D e p u ta c ji  M u z e a ln e j  

o ra z  p rezes T o w arzy stw a M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz cz y 7. S ław ek Jan ick i, z a p y ta n y  

o p o k re w ie ń stw o  z  n im , n ie  w y k lu cz y ł teg o ż . C h o ć  n ie  m ia ł p e w n o śc i, to  w ied zia ł,

4 „Bydgoski Informator Kulturalny”, 03.24, s. 18. Rozmowa M oniki Grabarek ze Sławkiem 
Janickim z okazji 30-lecia klubu.

5 Głównym orędownikiem powstania którego był archiwariusz Zygmunt Malewski.
6 B. Podraza, „Przegląd Bydgoski” naukowo-literackie czasopismo regionalne, „Kronika Bydgo­

ska”, t.5, (1971-1973), s. 94-110.
7 S. Dyroff, Ze studiów nad świadomością historyczną mieszkańców Bydgoszczy w latach 1880­

1939, „Kronika Bydgoska”, t. 24, 2002, s. 156-157.
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że  ro d z in a  p o c h o d z i  z  W ie lk o p o lsk i. Z a p e w n e  je d n a k  o p ró c z  n a z w isk a  łą c z y  o b u  

P a n ó w  je d n o : obaj m ieli w p ły w  n a o b licz e  b y d go sk iej k ultu ry .

P o n a d  sz e ść d z ie s ią t  la t p ó ź n ie j, m ie liś m y  d o  c z y n ie n ia  z  a n a lo g ic z n ą  s y tu a cją , 

ja k  o p is a n a  w y żej -  o d le g ła  o d  w y s u b lim o w a n y c h  p o trz e b  a r ty s ty c z n y c h  a tm o s ­

fe ra  i k lim a t m ia s ta  o ra z  g a rs tk a  za p a le ń có w . B o  c h o ć : „Przegląd” -  pionier poczy­
nań naukowych Bydgoszczy, osamotniony w swych ambitnych działaniach i rozu­
miany przez nielicznych tylko, nie zdołał przełam ać marazmu środowiska i rozbu­
dzić ambicji twórczych. Przedsięwzięcie -  tak wielkie -  nie było jednak na miarę sił 
jednego czasopisma8. K lu b o w i n a to m ia s t  p o w io d ło  się z n a c z n ie  lepiej. In tu icy jn ie , 

„ m is ty c z n ie ”, s p o n ta n icz n ie , ale p rz e d e  w sz y stk im  w y trw a le  -  F .R .G .S . M Ó Z G  sta ł  

się p e w n ą  ro z p o z n a w a ln ą  m a rk ą  B y d g o s z cz y  i n ie o d łą c z n y m  e le m e n te m  m iejskiej 

to ż s a m o ś c i .

Ludzie tworzą sztukę -  sztuka tworzy ludzi
T ru iz m e m  w y d aje  się tw ie rd z e n ie , że  sz tu k a  łą c z y  lu dzi. O c z y w isto śc ią  je st też , 

że  to  lu d z ie  tw o r z ą  sz tu k ę . P o p rz e z  p ro c e s  tw ó r c z y  p rz e b ie g a ją c y  w  u m y śle  c z ło ­

w ie k a  n a stę p u je  k sz ta łto w a n ie  p o sta w , m y śli, d z ia ła ń , cz y li z a c h o d z i  w z a je m n o ś ć  

-  sz tu k a  tw o r z y  lu d z i. W  B y d g o s z c z y  n ie z w y k le  rz a d k o  m a m y  m o ż liw o ś ć  o b c o ­

w a n ia  z  tw ó r c z o ś c ią  B o g u s ła w a  S c h a e ffe ra  ( 1 9 2 9 - 2 0 1 9 ) ,  k o m p o z y to r a , m u z y k o ­

lo g a , k ry ty k a  m u z y c z n e g o , d ra m a tu rg a , g ra fik a , filo zo fa  i p e d a g o g a . A u to r  n ie m a l  

sz e śc iu s e t k o m p o z y cji , p o n a d  d w u stu  te k stó w  d ra m a ty c z n y c h  i in n y ch  o ra z  g ra fik  

u w a ż a n y  je s t  z a  o jc a  n o w ej m u z y k i w  P o ls c e . D r a m a ty  i k o m p o z y c je  m u z y c z n e  

S c h a e ff e ra  c h a r a k te r y z u je  d u ż y  m a r g in e s  p o z o s ta w io n y  n a  im p ro w iz a c ję . S a m  

a u to r  b y ł in ic ja to r e m  lic z n y c h  a r ty s ty c z n y c h  e k s p e ry m e n tó w , d e f in iu ją c y c h  n a  

n o w o  m u zy k ę  c z y  tea tr . T w o rz y ł p a r ty tu ry  g ra fic z n e  z a w ie ra ją ce  su g e sty w n e  ry s u ­

n e cz k i, m a ją c e  s w o b o d n ie  p ro w a d z ić  a r ty s tó w 8 9. P ró b k i tej n iezw y k łej tw ó r c z o ś c i  

w y b ra n i sz cz ę ś liw cy  m ieli o k azję  d o św ia d cz y ć  p o d cz a s  p ie rw sz e g o  d n ia  o b c h o d ó w  

u ro d z in o w y c h  (2 9  m a r c a  2 0 2 4  r .) . W y d a rz e n ie  m ia ło  m ie js c e  w  ró w n ie  n ie tu z in ­

k o w y m  w n ę trz u  m u ro w a n e g o  m a s y w n e g o  m ły n a , b ę d ą c e g o  s e rc e m  tzw . M ły n ó w  

R o th e ra , w z n ie sio n y ch  w  la ta ch  1 8 4 6 - 1 8 4 9  n a k ła d e m  1 5 0  ty s ię cy  talaró w . Jak o  ele­

m e n tó w  n o ś n y c h  u ż y to  tu  ż e liw n y ch  k o lu m n  i b e le k  p o d c ią g o w y c h , c o  b y ło  r o z ­

w ią z a n ie m  p io n ie rs k im , z a s to s o w a n y m  w  je d n y m  z  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  w ó w ­

cz a s  m ły n ó w  w  E u ro p ie , w  k tó ry m  p ra c o w a ło  12  k a m ie n i m ły ń s k ich 10. L ic z ą c a  k il­

k u d ziesięciu  n ie g ra ją cy ch  n a  c o  d zień  ra z e m  m u z y k ó w  „O k oło  M ó z g o w a  O rk ie stra

8 B. Podraza, „PrzeglądBydgoski”..., s. 110.
9 https://www.b oguslawschaeffer.pl/pl/biography
10 R. Sochaczewski, Młyny Rothera w Bydgoszczy. Badanie dawnego obiektu przemysłowego

w kontekście architektury i technologii, „Wiadomości Konserwatorskie” 38/2014.

https://www.b
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U r o d z in o w a ” id e a ln ie  w p a s o w a ła  się w  n ie z w y k łe  w n ę tr z e  M ły n ó w  R o th e r a .  

P rz e s trz e ń  z o s ta ła  d o s k o n a le  d o b ra n a  d o  m u z y k i i c h a r a k te r u  w y d a rz e n ia , k tó re  

p o p r o w a d z i ł  p r o f e s o r  k ra k o w s k ie j  a k a d e m ii  m u z y c z n e j  M a r e k  C h o ło n ie w s k i .  

D a ł o n  s to s o w n e  w p ro w a d z e n ie  o r a z  w y ś w ie tla ł  n a  e k ra n ie  g ra f ic z n e  p a r ty tu ry ,  

z  k tó ry c h  k o rz y s ta li  a r ty ś c i .  W ra ż e n ia  b y ły  n ie p o w ta rz a ln e  i n ie z a p o m n ia n e ! To  

z a p e w n e  ty lk o  u ła m e k  teg o , czeg o  m o g li d o św ia d cz y ć  b y d g o sz cz a n ie , k tó rz y  w c z e ­

śn ie j, ta k ż e  z a  s p ra w ą  M ó z g u , z e tk n ę li  się z  B o g u s ła w e m  S c h a e ffe re m  o s o b iś c ie .  

Z d a rz y ło  się to  z a le d w ie  d w a  razy . P o  ra z  p ie rw s z y  n a  w ie c z o rz e  k o m p o z y to r ­

sk im  ( 2 0 0 3 - 0 4 - 1 6 ) ,  p o d c z a s  k tó re g o  w y k o n a n o  u tw ó r  Projekt, n a p is a n y  n a  ta ś m ę  

i tu b ę  d la  Z d z isła w a  P ie rn ik a . P rz e ro b ił  o n  g o  w ra z  z  Ja n ic k im  (o ry g in a ln a  p a r ty ­

tu r a  w  p o s ia d a n iu )  i, p o  a k c e p ta c ji  u zy sk an ej o d  S ch a e ffe ra , ob aj P a n o w ie  w y k o ­

n a li u tw ó r  w  o b e c n o ś c i  a u to ra . T en  o s ta tn i  te ż  g ra ł  w te d y  so lo  i z  in n y m i m u z y ­

k a m i. Z  k o le i p o  k ilk u  la ta c h  n a  „5  M ó z g  F e s tiw a l” w y s ta w io n o  sz tu k ę  te a tra ln ą  

B o g u sła w a  S ch a e ffe ra  Multimedialne coś, ( 2 0 0 9 - 1 1 - 2 8 ) ,  w  k tó rej s a m  a u to r  g ra ł  n a  

fo rte p ia n ie  o ra z  s tw o rz y ł w iz u a liz a cje . D la  ty c h , k tó rz y  m ie li szan sę  w id z ie ć  i u sły ­

s z e ć  te g o  cz ło w iek a  re n e sa n su , „k lasy k a a w a n g a rd y ”, w y stęp  ta k i p o z o s ta je  o g ro m ­

n y m  p rz e ż y c ie m . M Ó Z G  ja w i się ja k o  n ajw ięk szy  b y d g o sk i o rę d o w n ik  i p ro p a g a ­

to r  w y b itn e g o  tw ó rcy , k tó ry  o b e c n ie  p o s ia d a  ju ż  s ta tu s  k u lto w eg o .

Je d e n  z  a k c e n tó w  o b c h o d ó w  u ro d z in o w y c h  s ta n o w iła  s z tu k a  Mózg, w  re ż y ­

s e r ii  a u to r a  T o m a s z a  G w in c iń s k ie g o , w y s ta w io n a  3 0  m a r c a  w  T e a trz e  P o ls k im  

w  B y d g o s z cz y . Z a p e w n e  w b re w  o c z e k iw a n io m , z w ią z a n y m  z  jej ty tu łe m  i o k o ­

l i c z n o ś c ia m i  c a łe g o  w y d a rz e n ia , o d n ie s ie n ia  w p r o s t  d o  p ra w d z iw e g o  Ju b ila ta  

-  k lu b u  o tej s a m e j n a z w ie , są  n ie n a c h a ln e  i n ie d o m in u ją c e .  W  s z tu c e  z n a la ­

z ły  się  n a to m ia s t  w a ż n e  p rz e s ła n ia  n a tu r y  o g ó ln e j, d o b rz e  w p le c io n e  w ą tk i b y d ­

g o sk ie  o r a z  o d w o ła n ia  d o  z d a rz e ń  lo k a ln y c h . Ś w ie tn ie  s k ro jo n e  p o s ta c i  z o s ta ły  

p rz e d s ta w io n e  w  s u rre a lis ty c z n y m  k lim a c ie . Z  ty m , że n ie  je s t  to  s u rre a liz m  o n i-  

ry cz n y , ale  d o b rz e  o sa d z o n y , z a ró w n o  w  k la sy ce  sz tu k i, ja k  i w  m ie js c o w y c h  k o n ­

te k s ta c h . Są b e z p o ś r e d n ie  n a w ią z a n ia  d o  M ro ż k a , W y s p ia ń s k ie g o  -  z  m o ty w e m  

d a ru  u tra c o n e g o  w  w y n ik u  w łasn ej ig n o ra n c ji , c o  p o m im o  cią g łe g o  ro z w o ju  lu d z ­

kiej s a m o ś w ia d o m o ś c i  je s t  n a d a l n a d e r  c z ę s ty m  zja w isk ie m . Je s t i te a tr  w  te a trz e .  

N a p isa n y  i w y re ż y s e ro w a n y  p rz e z  T o m a s z a  G w in c iń sk ie g o  sp e k ta k l z  p e w n o ś c ią  

s p e łn ia  w y m o g i  s ta w ia n e  p rz e z  Je rz e g o  G rz e g o rz e w s k ie g o  ( 1 9 3 9 - 2 0 0 5 ) ,  w e d łu g  

k tó re g o  sztuka nie może być letnia, oczywista i jednoznaczna11. I t a  ta k a  w ła śn ie  

je s t: g o rą c a , z a s k a k u ją c a  i w ie lo w a rstw o w a . P o d  w z g lę d e m  fo rm y  G rz e g o rz e w sk i, 

o s c y lu ją c y  w o k ó ł aw an g ard y , b u rz y  te a tra ln e  z w y cz a je  u ta r te  w  p rz e k a z ie  o k re ś lo ­

n y ch  k lasyków , d o k o n u je  d e k o n s tru k c ji  c ią ż ą c y c h  n a  n ich  m itó w . Ł ą c z ą c  tra d y c ję

11 Cytat za O laf Lubaszenko.
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z  n o w o c z e s n o ś c ią ,  z  m o z a ik i  te k s tó w  i z ja w isk  k u ltu ry  b u d u je  g r o te s k o w ą , ale  

s p ó jn ą  w izję  s c e n ic z n ą 12. Z  ty c h  d o ś w ia d c z e ń  w  p e łn i  s k o rz y s ta ł  b y d g o s z c z a n in , 

p o k a z u ją c  z g r a b n y  c o lla g e , p o d a n y  w  k o n w e n c ji , k tó ra  n ie  p rz y tła c z a  o d b io rc y .  

Je d n a k , ta k  ja k  G rz e g o rz e w s k i w  s w o ic h  p rz e d s ta w ie n ia c h  o c z e k iw a ł o d  w id z a  

p o s ia d a n ia  n a  d o ś ć  w y s o k im  p o z io m ie  w ie d z y  p rz y n a le ż n e j lu d z io m  o c z y ta n y m  

i sw o b o d n e g o  p o ru s z a n ia  się w  k a n o n ie , ta k  i sp ek tak l G w in ciń sk ieg o , d la  p e łn e g o  

o d b io ru  w y m a g a  p ew n ej e ru d y cji. S u rre a lis ty cz n a  k o n s tru k c ja  sp ra w ia , że p o z o r ­

n ie  w y g lą d a  to  z a b a w n ie . Je d n a k  „ m o d e r n is ty c z n i  tw ó r c y ”, n ie z a le ż n ie  o d  ep o k i, 

w  k tó re j ż y ją , p o s tr z e g a ją  sz tu k ę  ja k o  c o ś  w a ż n e g o , t r a k tu ją  ją  ja k o  s k u te c z n e  

n a rz ę d z ie  d o  p rz e k a z y w a n ia  is to tn y c h  tre ś c i .  A u to r  w y ra ż a  w p ra w d z ie  o b a w ę , że  

w id z  i ta k  n ic  n ie  z a p a m ię ta  alb o  z a c h o w a  w  p a m ię c i  je d y n ie  w ła sn y  k o n c e p t tego , 

c o  z o b a cz y ł. Z  ty c h  d w ó c h  o p cji -  d ru g a  n ie b y ła b y  ju ż  ta k  zła . N iestety , w e  w s p ó ł­

c z e s n y m  św ie cie  p a n u je  n ie c h ę ć  d o  s a m o d z ie ln e g o  m y śle n ia , a  m e n ta ln y  o w c z y  

p ę d  p rz y b ie ra  m o n s tru a ln e  ro z m ia ry . S y tu a cja  n ie p o w in n a  d ziw ić  -  g d y  w szy stk o  

je s t  p o d a n e  n a  ta c y , d la  w ielu  je s t  to  u s p ra w ie d liw ie n ie m  z w o ln ie n ia  z  m y śle n ia . 

Ż y je m y  w sz a k  w  c z a s a c h  W .W .W ., c o  w  s w o b o d n y m  ro z sz y fro w a n iu  z n a c z y : w szy -  

s cy -w s z y s tk o -w ie d z ą . Z  ty m , że cz ę sto  je s t  to , n iestety , W .W .W : w ie d z a -w ie lc e -w ą t-  

pliw a. Z  p e w n o śc ią  je d n a k  zaw sze je st to  W .W .W : w ie d z a -w y m a g a ją ca -w e ry fik a cji. 

D z ia ła n ie  p o le g a  n a  p o d ję c iu  p ró b y  u sta le n ia  ź ró d ła , a n a s tę p n ie  a n a liz y  p o s ia d a ­

n y c h  k o m p e te n c ji  a u to ra , k tó ry  p rz e k a z u je  tre ś c i .  In te rn e t  p o w o d u je , że w szelk ie  

in fo rm a c je  n ie z a le ż n ie  o d  ich  w a rto ś c i , ro z p rz e s trz e n ia ją  się, ja k  k rę g i n a  w o d zie . 

N ie c h ę ć  d o  k ry ty c z n e g o  m y śle n ia  zaś  s p ra w ia , że p a n u je  p o w s z e c h n e  s a m o z a d o ­

w o le n ie  i z a p o m in a  się o k o n te s ta c ji  w o b e c  n a rz u c a n y c h  n a rra c j i .  Ś w iat cy fro w y , 

ja k o  n a rz ę d z ie  p ra c y , k o m u n ik a c ji , p rz e k a z y w a n ia  w a r to ś c io w y c h  m y śli i rz e te l­

nej w ie d z y  je s t  o g ro m n ą  w a rto ś c ią . U ż y tk o w a n y  b ez re fle k sy jn ie  m o ż e  b y ć  n ie b e z ­

p ie cz n y . C h o ć  n o w e ty s ią c le c ie  d o p ie ro  się z a c z ę ło , d o s trz e g a ln e  je s t  ju ż  n a jw ię k ­

sze z a g ro ż e n ie , ja k ie  ze  s o b ą  n ie sie  d la  c z ło w ie k a . N a  n a s z y c h  o c z a c h  c y b e rś w ia t  

sta je  się n ie w o ln ic tw e m  trz e c ie g o  ty s ią c le c ia . Ju ż  te ra z  ż y cie  w ielu  o s ó b  to c z y  się  

w  sieci. W a r to  je d n a k  p a m ię ta ć , że -  ja k  s a m a  n a z w a  w sk azu je  -  je s t  to  św iat w ir­

tu a ln y , k tó r y  p o s ia d a  je d y n ie  u łu d ę  re a ln o ś c i . P o n a d to  ta k i św ia t, k tó r y  is tn ie je  

ty lk o  d o p ó k i je s t  p rąd .

Niepozwolić ulecieć
W ie lo le tn ia  d z ia ła ln o ś ć  k lu b u  p o s ia d a  b o g a tą  d o k u m e n ta c ję ,  g r o m a d z o n ą  

w  p ro w a d z o n y m  w ła s n y m  A u d io w iz u a ln y m  A r c h iw u m  M Ó Z G 13. Z a w ie ra  o n a

12 https://w w w .polskieradio.pl/39/156/artykul/2535215Jerzy-grzegorzew ski-i-jego-
inteligentny-teatr

13 https://archiwum.mozg.art.pl/

https://www.polskieradio.pl/39/156/artykul/2535215Jerzy-grzegorzewski-i-jego-
https://archiwum.mozg.art.pl/
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podany chronologicznie spis wydarzeń, można tam znaleźć zapisy dźwiękowe 
i nagrania wideo. Są to zatem zobrazowania i udźwiękowienia sytuacji artystycz­
nych. Pokazują, ale nie pozwalają poczuć. Bezpośrednie uczestnictwo daje odczu­
cia, których nie da się wyobrazić, trudno wyrazić słowami. Naukowcy szacują, 
że Człowiek (H om o sapiens) nauczył się posługiwać słowem jakieś pięćdziesiąt 
tysięcy lat temu. Wskazują na to wzrastająca pojem ność mózgu oraz rozwój apa­
ratu głosowego. Wiadomo też, że co najmniej od piętnastu tysięcy lat uprawia się 
sztukę14. Bezsprzecznie poświadczają to słynne znaleziska o nieco odmiennym 
charakterze z jaskiń Lascaux i Altamira. Na południu zachodniej Francji, w kory­
tarzach o długości 150 metrów, znajduje się 150 malowideł i blisko 1500 rytów 
naskalnych. Z kolei w północnej Hiszpanii, człow iek wykorzystał naturalne 
wybrzuszenia i załam ania powierzchni skalnej, m alując na nich zatrzymujące 
się w pędzie stado żubrów przed postacią dwunastometrowej łani, namalowa­
nej na najbardziej oddalonej płaszczyźnie. Dynamikę oddano poprzez ukazanie 
żubrów w różnych pozycjach: klęku, skoku, upadku. Kolorowe malowidło zwie­
rząt uchwyconych w ruchu ma imponujące rozmiary: 18 metrów długości i 9 m 
szerokości. Dowodziono po pierwsze, że człowiek posiadł już stosowne um iejęt­
ności techniczne i opanował wytwarzanie barw (czerń z wypalanego w ognisku 
drewna, odcienie czerwieni i żółci z naturalnych tlenków żelaza), po drugie, że 
już wówczas posiadał wrażliwość artystyczną15. Nie wiadomo jak  długa była droga 
od pierwszego słowa do systemu składającego się na język. Może śladem pamięci 
pierwotnej jest zdanie zaczynające najbardziej znaną książkę świata: Na początku  
było słowo16, wyrażające podświadomie odczuwaną moc sprawczą SŁOWA. Mowa 
jako system słów ewoluowała do formy umożliwiającej zapis, najpierw poprzez 
piktogramy, ostatecznie do pisma opartego na zestawianiu skonwencjonalizowa­
nych znaków. Prawdopodobnie nieskodyfikowana muzyka była najwcześniej prak­
tykowaną formą ekspresji, opartą o dźwięki wydawane przez człowieka lub wytwa­
rzane poprzez stukanie, czy pocieranie przedmiotów. Sztuka ikoniczna, obejm u­
jąca oddanie rzeczywistości lub innych treści za pomocą wizerunku, oraz muzyka 
„pierwotna” są atawistycznymi formami ekspresji, wywodzącymi się z nieuświa­
domionego źródła. Mowa zaś, a zwłaszcza jej zapis, pozostają świadomym wytwo­
rem kulturowym. Jako niewierząca w trwałość nośników cyfrowych, uwzględnia­
jąc ich ograniczenia związane z posiadaniem odpowiedniego sprzętu, a przez to 
jedynie potencjalną dostępność; a dodatkowo bibliofil, za najbardziej skuteczne

14 Ze względu na synkretyczny sposób myślenia, nie chodzi o sztukę we współczesnym rozu­
mieniu, a opierającą się o działania magiczne, związane z zapewnieniem dobrostanu.

15 W. Karwacki, Krótka historia słowa, Wrocław 2009, s. 10-18.
16 Biblia. Stary Testament.



462 Anna Siwiak

p rz e k a z y w a n ie  w ie d z y , o d  w y n a le z ie n ia  d ru k u  p o  d ziś , u w a ż a m  k sią ż k i. M o ż n a  

ta m  p rz e c h o w a ć  m y śli w y b itn y c h  lu d zi, k tó ry c h  o d  d a w n a  ju ż  n ie  m a . D zięk i n im  

n a d a l p o z o s ta ją  o b e c n i . S ło w a  są  te ż  z a p is e m  e m o c j i  i p rz e ż y ć  in d y w id u a ln y c h . 

„ M ó z g o w e ” w ie c z o ry  z a w ie ra ją  n iezw y k łe  a rty s ty cz n e , ale u lo tn e  w ra ż e n ia , z n ik a ­

ją c e  w ra z  z  p a m ię c ią  u cz e s tn ik ó w . D o  ic h  z a c h o w a n ia  n ajlep iej n a d a je  się t r a d y ­

cy jn a  w  sw ej fo rm ie  k siążk a, w  k tórej lu d zie , k tó rz y  tu  tw o rz y li b ą d ź  p rzeży li jak ieś  

„ o b jaw ien ie  a rty s ty c z n e ”, o p o w ie d z ie lib y  o ty m , u k a z u ją c  k lub  ze  sw ojej p e rs p e k ­

ty w y . B o w ie m  to , c o  w y d a rz y ło  się p rz e z  te  w s z y s tk ie  la ta  p o z o s ta je  is to tn e  n ie  

ty lk o  ja k o  p o s z cz e g ó ln e  z d a rz e n ia , ale  te ż  ja k o  s u m a  w y d a rz e ń  k sz ta łtu ją cy ch  z ja ­

w isk o  k u ltu ro w e  o n azw ie  M Ó Z G .

P ie rw s z e g o  d n ia  o b c h o d ó w  u r o d z in o w y c h  o d b y ła  się p r e m ie r a  w y d a w n ic ­

tw a , s z e śc iu s e ts tro n ico w e j, słow n ej o p o w ie ś c i, p rz e p la ta n e j z d ję cia m i. K sią ż k a  pt. 

MÓZG_30. Fabryka Rzeźb Gadających ze Sobą 1994-2024  to  s o lid n a  p u b lik a cja , 

s z y to -k le jo n a , z  m in im a lis ty c z n ą  tw a rd ą  o k ła d k ą , id e a ln ie  w p isu je  się w  este ty k ę  

k lu b u . Z a w ie ra  p o n a d  sto  w y p o w ie d z i lu d zi z w ią z a n y c h  z  M ó z g ie m  o ra z  p rz e k ro ­

jo w ą  h isto rię . N ie  je st to  je d n a k  h is to rio g ra fia  w  k la sy cz n y m  ro z u m ie n iu . C iek aw a  

k o n stru k cja  i n iejak o  p o m n ik  w łasny, je d n a k  ja k  n ajb ard ziej zasłużo ny . Je s te m  b a r ­

dziej p rz e k o n a n a  o d łu g o w ie c z n o śc i tej fo rm y  p rz e k a z u , an iżeli w y d a n ia  w  p o s ta c i  

e le k tro n ic z n e j . W  p u b lik a cji s z cz e g ó ln ie  u w ió d ł m n ie  te k st W o jtk a  K o w a lc z y k a , 

k tó r y  b a rd z o  u d a tn ie  p rz e ło ż y ł  sw o je  d z ia ła n ia  p e r f o r m a n c e  n a  s ło w a . B y ło  to  

z a d a n ie m  k a rk o ło m n y m  i p rz e c iw n y m  d o  s ta r to w y c h  z a ło ż e ń , z a w a r ty c h  w  k il­

k u le tn im  p ro je k c ie : Pozawerbalna Próba Zdefiniowania Zjawiska Perform ance. 
P o w io d ło  się je d n a k  z n a k o m ic ie . W s z a k  to  d o k to r  sz tu k , o d z n a c z o n y  „ Z a s łu ż o n y  

d la  K u ltu ry  P o lsk iej”.

Otwieranie umysłu
Je d n y m  z  n a jw ię k s z y c h  im p ro w iz a to ró w  w  d z ie ja c h  m u z y k i e u ro p e jsk ie j b y ł  

F r y d e ry k  C h o p in . Jeg o  u tw o ry  ro d z iły  się z  im p re sji, u z y sk u ją c  o s ta te c z n y  k sz ta łt, 

w y c y z e lo w a n y  w  n a jd r o b n ie js z y c h  s z c z e g ó ła c h . B ę d ą c  m ł o d z ie ń c e m , i m p r o ­

w iz o w a ł n a  o r g a n a c h , ja k o  d o jrz a ły  p ia n is ta  c h ę tn ie  tw o r z y ł  a w is ta  n a  s a lo n a c h  

i w  s a la c h  k o n c e r to w y c h . W  X I X  w ie k u  k a ż d y  c e n io n y  p ia n is ta  m u s ia ł  p o s i a ­

d a ć  w y s o k o  ro z w in ię te  z d o ln o ś c i  im p ro w iz a c y jn e , b o w ie m  r o m a n ty c y  n a jb a r ­

dziej ce n ili  a k t tw ó r c z y  w  n a jcz y stsz e j fo rm ie 17. W s p ó łc z e s n e j  im p ro w iz a cji  p rz y ­

p isu je się ja z z o w e  k o rz e n ie . O d  s tu le c ia  p ra k ty k o w a n a  m .in . w  ja zzie  n o w o o rle a ń -  

s k im , g d zie  w  tra k c ie  w y k o n y w a n ia  u tw o ró w  d o  s k o m p o n o w a n y c h  s ta n d a rd ó w

17 F. Lech, Chopinie, profanują cię: przygody Fryderyka z jazzem, https://culture.pl/pl/artykul/ 
chopinie-profanuj a-cie-przygo dy-fryderyka-z-j azzem

https://culture.pl/pl/artykul/
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dodaje się wariacje na temat. Następuje to z podziałem na poszczególne instru­
menty, przez kolejno grających muzyków. W  im prowizacji Mózgowej chodzi 
o coś zgoła innego. Jest to tworzenie muzyki na bieżąco lub, jak  mawia Kazik -  
w czasie rzeczywistym. Intuicyjność tego procesu nie pozwala nazwać go „kom­
ponowaniem”, które tradycyjnie wiąże się z przemyślanym działaniem i poru­
szaniem w gamie skodyfikowanych dźwięków, połączonym zazwyczaj z zapisem 
nutowym. Twórczość całkowicie „na żywo”, uprawiana w Mózgu już w latach dzie­
więćdziesiątych X X  wieku, dla odróżnienia nazwana została yassem. Nowy trend 
muzyczny stanowił swoisty bunt przeciw porządkom zastanym w establishmen­
cie jazzowym oraz próbę nieustannego łam ania konwencji. Występował prze­
ciwko podziałom na gatunki muzyczne czy formy artystyczne, otwierając pole do 
całkowicie kreatywnych działań. Podobny klimat panował wówczas w Gdańsku, 
co połączyło oba miasta czymś więcej niż tylko 150-kilometrowym dolnym bie­
giem Wisły. Zapraszani artyści na bazie własnych zainteresowań budowali markę 
miejsca i jego międzynarodową sławę. M ÓZG, goszczący wybitne indywidualno­
ści ze świata muzyki, wpisany został na listę czterdziestu najciekawszych klubów 
w Europie. Powszechna obecnie improwizacja była tu już skutecznie praktyko­
wana w X X  wieku. Jednak współcześnie nie stosuje się określenia yass pozosta­
w iając je  jako historyczną nazwę dla pewnego zjawiska. Zdefiniowanie, czyli 
włożenie do formującej kształt szuflady, m ija się z celem i podstawowym zało­
żeniem. Przy dzisiejszym umasowieniu uprawiania improwizacji bardziej ade­
kwatne staje się określenie Eksperyment. Polega on na łączeniu pozornie nieprzy­
stających do siebie elementów. W  Mózgu często praktykuje się wspólne granie 
muzyków, występujących na scenie razem po raz pierwszy. Odbywają się tu sesje 
muzyczne z udziałem lokalnych artystów, grających z gośćmi z kraju i zagranicy. 
Szczególną renomą cieszą się konfiguracje, ze Sławkiem Janickim, będącym nie 
tylko świetnym organizatorem, ale też uznanym kontrabasistą. Efekty kilku zare­
jestrowanych eksperymentów ukazały się w formie płytowej. Oficyna wydawni­
cza „MUZYKA Z M ÓZGU” wypuściła 11 płyt. Zawsze jednak przy tym ostrzega: 
UWAGA! MUZYKA Z MÓZGU MOŻE WPŁYWAĆ KORZYSTNIE NA ROZWÓJ 
OTWARTEGO UMYSŁU!

Do dobrego funkcjonowania człowiek potrzebuje poczucia bezpieczeństwa. 
To banalne stwierdzenie, traci swą trywialność, gdy z czysto fizycznej, odniesiemy 
je do sfery mentalnej. Tutaj poczucie bezpieczeństwa istnieje, gdy świat wokół jest 
„zapoznany”, niewymagający angażowania wielu funkcji poznawczych. To efekt 
biologicznych właściwości ekonom icznego zarządzania zasobam i energetycz­
nymi ciała oraz swoistej cechy mózgu, z natury lubiącego leniuchować. Obawa 
przed nieznanym wynika z instynktu samozachowawczego. W  czasach, gdy grupy
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ludzkie żyły w izolacji (w odróżnieniu od tego co mamy obecnie, czyli globalizacji) 
w wielu językach rodzimych przejawiało się pewne zjawisko, niezależnie od szero­
kości geograficznej. Polegało ono na nazywaniu własnej grupy plemiennej określe­
niem oznaczającym „prawdziwych ludzi”, w odróżnieniu od nazywania zarezerwo­
wanego dla innych, jako nie mieszczących się w tym znaczeniu. Był to skutek nie­
pewności i poczucia potencjalnego zagrożenia ze strony Obcego, po którym nie 
wiadomo czego można się spodziewać. Tym właśnie dla mózgu są dźwięki, których 
nie zna -  obce, nowe, zaskakujące i niepokojące. Dlatego też tak powszechna pozo­
staje dewiza inżyniera Mamonia: Podobają mi się tylko te piosenki, które już znam ls.

Epilog czyli, szczęśliwe „zakończenie”
M ija około stu lat od powołania w Bydgoszczy pierwszych polskich instytucji 

muzycznych. W  „Dzienniku Bydgoskim” z 1 czerwca 1922 r. znajduje się wzmianka 
o powstaniu w Bydgoszczy w dniu 30 maja 1922 r. Towarzystwa Muzycznego roz­
wijającego działalność w ramach czterech sekcji: chóralnej, kameralnej, orkiestral- 
nej oraz muzykologicznej. W  ramach tej struktury powołano również do życia 
„agendę koncertową”. Działalność Towarzystwa przebiegała w kręgu praktycznego 
muzykowania i popularyzowania muzyki. Organizowane były koncerty z udzia­
łem wybitnych solistów polskich, a niektóre z nich poprzedzane były prelekcjami 
wygłaszanymi przez członków sekcji muzykologicznej18 19. Działające od 1927 roku 
Miejskie Konserwatorium Muzyczne wniosło dalszy poważny wkład w kształtowa­
nie życia kulturalnego miasta20. Obecnie można powiedzieć, że rozpoczęta wów­
czas trudna misja zakończyła się sukcesem. Bydgoszcz jest dziś miastem muzyki. 
Mamy Filharm onię, Operę, podstawową oraz akademicką edukację muzyczną; 
mamy wielkie cykliczne imprezy oraz bogate życie muzyczne spoza głównego 
nurtu. Zwieńczeniem tych wszystkich działań jest zaszczytny tytuł otrzymany przez 
Bydgoszcz w 2024 roku -  Miasta Kreatywnego UNESCO Miasto Muzyki. Złożyły 
się na to wszystkie występujące tu elementy i pierwiastki muzyczne.

Dla obchodzącego jubileusz trzydziestolecia klubu M ÓZG jest to symboliczne 
uhonorowanie dotychczasowej działalności z dobrymi prognozami na przyszłość. 
W pisał się w ten projekt „Bydgoskim Studiem Eksperym entu”, które jest plat­
formą dla nowatorskich i bezkompromisowych działań twórczych. Pozostaje on 
zbieżny z ideałami pioniera awangardy, Władysława Strzemińskiego (1893-1952),

18 Cytat z filmu „Rejs” w reżyserii Marka Piwowskiego.
19 A. Denisiuk, Z działalności Towarzystwa Muzycznego w Bydgoszczy, „Kronika Bydgoska”,

t. 10 (1986-1988), Zeszyt wydany z okazji 640 rocznicy nadania praw miejskich Bydgoszczy,
s. 205-206.

20 B. Podraza, „PrzeglądBydgoski”..., s. 95.
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k tó ry  b ro n ił  id ei a u to n o m ii sztu k i i jej p ra w a  d o  la b o ra to ry jn e j cz y s to ś c i a r ty s ty c z ­

n y c h  e k s p e ry m e n tó w . S p rz e ciw ia ł się p o d p o rz ą d k o w a n iu  w y m o g o m  u ż y te c z n o ­

ści, b o  c h o ć  a k c e p to w a ł k o n ie c z n o ś ć  z e s p o le n ia  z  ż y c ie m  s p o łe c z n y m , p rz y p is y ­

w a ł s z tu c e  ro lę  m o d e lu ją c ą  w  s to s u n k u  d o  w s z e lk ich  fo rm  lu d zk iej a k ty w n o ś c i21. 

Z a ło ż y c ie l  p ie rw s z e j  w  P o ls c e  k o le k cji s z tu k i a w a n g a rd o w e j, m a la r z , p ro je k ta n t  

d ru k u  f u n k c jo n a ln e g o  i te o r e ty k  s z tu k i, k tó re g o  o p re s y jn o ś ć  s y s te m ó w  p o z b a ­

w iła  p o ło w y  Siebie, d o s ło w n ie  i w  p rz e n o ś n i22. W  swojejTeorii widzenia u z n a ł, że  

w  p ro c e s ie  w id z e n ia  n ie  je s t  w a ż n e , c o  m e c h a n ic z n ie  c h w y ta  o k o , le c z  c o  c z ł o ­

w ie k  u św ia d a m ia  sob ie  ze sw o jeg o  w id z e n ia  -  c o  u d a  m u  się z ro z u m ie ć  z  te g o , co  

z d o ła  d o s trz e c . D o  te g o  n ie z b ę d n y  je s t  o tw a r ty  u m y s ł  i s a m o d z ie ln o ś ć  m y śle n ia . 

Z a te m : DBAJ O SWÓJ MÓZG, TO DOBRE DLA CIEBIE o r a z  DO NOT FORGET 
TO KEEP YOUR MIND CLEAR23.

Bydgoszcz, czerwiec-sierpień 2024

21 https://culture.pl/pl/tworca/wladyslaw-strzeminski
22 Okrucieństwo pierwszej wojny światowej odebrało mu lewą rękę i prawą nogę oraz wzrok 

w jednym oku; a system stalinowski docelowo obszedł się z Nim okrutnie, spychając na 
margines i skazując na życie w nędzy.

23 Autor haseł: Sławek Janicki.

https://culture.pl/pl/tworca/wladyslaw-strzeminski

